TURNIEJ BOLTEX ELITE CUP – SPRAWOZDANIE Z WYJAZDU
Rafał Chrzanowski, Maciej Synówka
W niniejszym artykule chcieliśmy podzielić się wrażeniami oraz doświadczeniami z wyjazdu z grupą zawodników na turniej ETA w Helsingborgu (Szwecja). Grupa składała się z dziewięciu zawodników z różnych ośrodków w kraju grających w dwóch kategoriach wiekowych – do lat 14 oraz 16. Jako opiekunowie grupy pojechali dwaj wyżej podpisani trenerzy.

Ponieważ dla nas wszystkich był to pierwszy wyjazd zagraniczny w tak licznej grupie, postanowiliśmy przekazać zdobyte podczas turnieju doświadczenia. Równocześnie pragniemy zaznaczyć, że właśnie tego typu wyjazdy są dla zawodników doskonałym sposobem na zdobywanie turniejowych doświadczeń. Wyjazd większej grupy jest korzystny nie tylko ze względów ekonomicznych – zawodnicy czują się dużo pewniej będąc częścią „teamu” oraz mając stałą opiekę trenerską. Korzyści płynące z takiego wyjazdu są jeszcze większe, jeżeli w jego trakcie zawodnicy realizują dodatkowe cele szkoleniowe. 
Pomysł zorganizowania wyjazdu na turniej ETA zrodził się, gdy tylko okazało się, że PZT może pomóc w organizacji takiego wyjazdu w przypadku zebrania większej ilości zawodników. Pierwszym krokiem było więc wybranie odpowiedniego turnieju. Zdecydowaliśmy się na Boltex Elite Cup w Helsingborgu z trzech powodów:

1. Grupa zawodników ze Szczecina brała udział w tym turnieju w 2004 roku. Dzięki temu mieliśmy okazję zapoznać się z obiektem, na którym rozgrywany jest turniej. Wiedzieliśmy również gdzie można znaleźć dobry nocleg oraz jakie są możliwości dotyczące wyżywienia zawodników. Nie bez znaczenia był również fakt, że podczas naszego pierwszego pobytu w Helsingborgu poznaliśmy kilka osób mówiących po polsku.

2. Niewielka odległość od kraju. Podróż ze Szczecina zajęła nam około 10 godzin, ale sama jazda samochodem trwała niewiele ponad 4 godziny. Oczywiście dla osób z centralnej i południowej Polski podróż była odpowiednio dłuższa.

3. Boltex Elite Cup jest turniejem trzeciej rangi, co oznacza, że daje on szanse zawodnikom o niewielkim międzynarodowym doświadczeniu, na zdobycie pierwszych „szlifów” w turniejach ETA.

Pierwszym wyzwaniem było zorganizowanie przejazdu do Szwecji dla całej grupy. Niemal do ostatniej chwili przed wyjazdem nie byliśmy do końca pewni kto zagra w turnieju głównym, a kto w eliminacjach. Problem dotyczył tylko niektórych zawodników, ale „skutecznie” utrudnił nam planowanie wyjazdu. Jeden z zawodników był w dniu wyjazdu wciąż na liście oczekujących! Ostatecznie podjęliśmy decyzję, że sześć osób wyjedzie w piątek wynajętym na tę okazję busem, a pozostałe trzy osoby dojadą w dniu rozpoczęcia eliminacji, czyli w niedzielę. Możliwość przejazdu dwoma samochodami okazała się bardzo korzystnym rozwiązaniem.
Bardzo ważną decyzją przy organizacji wyjazdu było znalezienie odpowiedniego noclegu. Pod uwagę braliśmy:

- cenę za nocleg,

- odległość od miejsca rozgrywania turnieju,

- komfort (pamiętajmy, że to właśnie w hotelu zawodnik odpoczywa pomiędzy meczami).

Zdecydowaliśmy się wybrać sprawdzone już przez nas w 2004 roku schronisko młodzieżowe w dzielnicy Miatorp. Jest położone niedaleko Olympiahalle (ok. 6-7 minut jazdy samochodem), gdzie rozgrywany jest turniej. W pobliżu schroniska znajduje się duży sklep spożywczy, restauracja oraz hala tenisowa (Gotahalle). Do dodatkowej zniżki w cenie noclegu uprawniały nas legitymacje schronisk młodzieżowych, które wyrobiliśmy dla każdego zawodnika przed wyjazdem. Pokoje były czyste i schludne, a w całym budynku i okolicy panował spokój, co dawało zawodnikom możliwość wypoczynku i odpowiedniego przygotowania do meczów. 
Kolejnym istotnym zagadnieniem było zapewnienie zawodnikom odpowiedniego wyżywienia. Jeśli tylko było to możliwe staraliśmy się zapewnić zawodnikom następujący schemat posiłków:

- I śniadanie (zaraz po przebudzeniu, bez nabiału),

- II śniadanie (po treningu),

- obiad (min. 2 godziny przed wyjściem na kort),

- kolacja (przygotowywana przez trenerów w schronisku).

Ostatnie dwa posiłki zawierały dużo węglowodanów i oparte były głównie na makaronie oraz ryżu. Obiad był jedynym posiłkiem, który zawodnicy jedli w restauracji. Pozostałe posiłki przygotowywaliśmy sami w schronisku, co pozwoliło nam na spore oszczędności. Pomiędzy posiłkami zawodnicy „dojadali” owoce i pieczywo chrupkie typu „WASA”.

Na początku pobytu w Helsingborgu odbyliśmy indywidualne spotkanie z każdym z zawodników, aby omówić cele szkoleniowe i wynikowe, które chcieliby zrealizować podczas turnieju. Każdy zawodnik założył swój zeszyt, „kronikę” pobytu na turnieju, w którym oprócz celów omówionych z trenerami opisywał również swój codzienny plan zajęć oraz wnioski z rozegranych przez siebie meczów. Dzięki temu rodzice oraz trenerzy poszczególnych zawodników mogli otrzymać pełne sprawozdanie z pobytu swoich podopiecznych na turnieju.
My, jako trenerzy, postawiliśmy sobie i całej grupie następujące cele:

1. Przekazać zawodnikom możliwie najwięcej informacji dotyczących tzw. profesjonalizmu turniejowego.

2. Przekazać zawodnikom pełną analizę rozegranych przez nich meczów.

3. Zachęcić zawodników do wykazywania możliwie największej samodzielności.

4. Zapewnić jak najlepsze warunki do treningu i odpoczynku.

5. Stworzyć atmosferę drużyny („team spirit”).

Ad.1

Czy spośród 32 zawodników startujących w turnieju zawsze wygra ten, który najlepiej potrafi grać w tenisa? Niekoniecznie, bo przecież efektowna gra to nie to samo co sztuka wygrywania meczów. Zawodnik grający przeciętnie, a czasem nawet słabo może wygrać mecz jeżeli będzie grał mądrze i skutecznie. Zbyt często młodzi zawodnicy oceniają swój występ przez pryzmat jakości, a nie skuteczności gry (np. komentując swój występ: „Dzisiaj nic mi nie siedziało”). Dlatego staraliśmy się nauczyć obecnych na turnieju zawodników, że ważne jest aby dobrze grać, ale jeszcze ważniejsze jest aby wygrać. Co zatem zrobić aby zejść z kortu jako zwycięzca? Oto kilka elementów, na które szczególnie zwracaliśmy uwagę zawodnikom podczas pobytu w Helsingborgu:
- Odpowiednie przygotowanie do meczu (fizyczne i mentalne). Przygotowanie fizyczne to przede wszystkim dobra rozgrzewka. Bez tego organizm zawodnika może „włączyć się” do gry dopiero po kilku gemach, albo może nie „włączyć się” wcale! Przygotowanie mentalne to umiejętność „wyciszenia się” przed meczem. Specyfiką turniejów tenisowych jest fakt, że dosyć często trudno jest przewidzieć dokładną godzinę rozpoczęcia meczu. Dlatego zachęcaliśmy zawodników, aby w razie dłuższego oczekiwania na mecz udali się na spacer na świeżym powietrzu, a bezpośrednio przed meczem próbowali „wyciszyć się”, np. słuchając muzyki. Elementem przygotowania mentalnego było również omówienie z zawodnikiem celów na mecz (cele te zawodnik zapisywał w swoim zeszycie).
- Być przygotowanym na wszelkie nieoczekiwane sytuacje mogące wydarzyć się w trakcie meczu. Na turniejach międzynarodowych oznacza to również umiejętność porozumienia się z przeciwnikiem i sędziami w obcym języku.

- Być przygotowanym na małą „wojnę psychologiczną”, która może mieć miejsce w trakcie meczu (np. nieuczciwe decyzje, spowalnianie gry, przerwy medyczne, sporne sytuacje). Są przeciwnicy, którzy nie cofną się przed niczym, aby wyprowadzić nas z równowagi. Musimy być na to przygotowani. Umiejętność rozgrywania meczu tenisowego, to także zdolność kierowania jego rytmem (tzw. „momentum”). Ten, kto robi to lepiej, może zniwelować przewagę fizyczną lub techniczną jaką czasem posiada nad nami przeciwnik.
- Przygotowanie taktyczne do meczu. W trakcie pobytu na turnieju udało nam się przeprowadzić kilka rozmów na temat taktyki gry w tenisa (m. in. umiejętność gry z zawodnikami preferującymi różne style gry). Dodatkowo, gdy tylko było to możliwe, staraliśmy się wspólnie z zawodnikami oglądać pojedynki ich przeciwników i na ich podstawie omówić strategię gry. 
- Umieć dopasować się do stylu gry przeciwnika, nawierzchni, warunków panujących na korcie.
- Dobrze grać w tenisa (co do tego chyba nikt nie ma wątpliwości!).

Nade wszystko zawodnik musi jednak pamiętać, że nie w każdym meczu musi grać na maksimum swoich możliwości (jest to wręcz niemożliwe!). Zbyt często nasi podopieczni zapominają, że aby wygrać mecz nie trzeba grać wspaniale… wystarczy grać lepiej od przeciwnika!

Ad. 2

Analizę rozegranego meczu staraliśmy się przeprowadzić tego samego dnia, ale nie bezpośrednio po zejściu zawodnika z kortu. W omówieniu meczu wykorzystywaliśmy cele meczowe zapisane przez zawodnika w zeszycie przed wyjściem na kort oraz informacje, które udało nam się zebrać na temat gry jego/ jej przeciwnika. W niektórych przypadkach wykorzystaliśmy również statystyki meczowe zebrane przez trenerów. Wnioski z tej analizy zawodnicy również zapisywali w swoich zeszytach. Naszym nadrzędnym celem było, aby zawodnik wyciągnął z każdego meczu (bez względu na jego wynik) jak najwięcej wniosków do dalszej pracy.

Ad. 3

Tenis jest jednym z nielicznych sportów, w których samodzielność odgrywa aż tak dużą rolę. Mimo iż, mecz tenisowy może trwać nawet kilka godzin, to zawodnik nie ma możliwości aby uzyskać jakiekolwiek wsparcie od partnerów z drużyny lub trenera. Często o tym zapominamy w procesie szkolenia. To między innymi dlatego jest wielu zawodników, mających wielkie umiejętności, których nie potrafią wykorzystać szczególnie w wyjątkowo stresujących sytuacjach.
Możliwości wyrobienia samodzielności u zawodnika w procesie treningowym jest wiele. Ogromne znaczenie ma tutaj również sposób wychowania wyniesiony z domu przez młodych ludzi. Jednak turniej tenisowy to również doskonała okazja by nauczyć się zadbać o samego siebie. W trakcie naszego pobytu w Helsingborgu staraliśmy się wykorzystać możliwie wiele okazji, aby zawodnicy uczyli się „turniejowej samodzielności”:

I. Codziennie zawodnicy byli zobowiązani, aby zarezerwować kort do treningu na dzień następny. Nie było to łatwe zadanie, ponieważ korty do treningu były dwa (a czasami tylko jeden), a chętnych wielu.

II. Zawodnicy sami szukali partnerów do gry w turnieju deblowym jak również do rozgrzewki przed meczowej. Dla tych, którzy przegrali we wczesnych fazach turnieju ważnym elementem była możliwość trenowania z zawodnikami z innych krajów co pozwoliło także na oswojenie się z atmosferą turniejów zagranicznych

III. Każdy zawodnik zobowiązany był aby obserwować mecze na „swoim” korcie. W ten sposób staraliśmy się nauczyć zawodników w jaki sposób odpowiednio przygotować się do meczu (np. kiedy zjeść posiłek lub kiedy rozpocząć rozgrzewkę)

IV. Wszyscy uczestnicy wyjazdu mieli obowiązek pomocy w przygotowywaniu posiłków (śniadanie i kolacja).

V. Zawodnicy byli zobowiązani do „scoutingu”, czyli zdobywania informacji na temat swoich przeciwników.

Ad. 4

Stworzenie odpowiednich warunków do treningu było jednym z naszych największych wyzwań. Szczególnie w przypadku zawodników grających w młodszych kategoriach wiekowych wyjazd na turniej powinien być powiązany z możliwością treningu:

a) przed rozpoczęciem gry w turnieju (w celu oswojenia się z nawierzchnią, warunkami panującymi na obiekcie oraz tzw. atmosferą turnieju),

b) po odpadnięciu z turnieju.

Każdy zawodnik z naszej grupy miał dni, w których nie rozgrywał meczów turniejowych, a niektórzy mieli ich nawet kilka! Plan gier ułożony przez organizatora sprawił, że niektórzy zawodnicy rozegrali swój pierwszy mecz dopiero piątego dnia pobytu w Helsingborgu. W takiej sytuacji zapewnie możliwości treningu było ogromnie ważne. 

Kluczową kwestią była tutaj możliwość zarezerwowania kortu w hali, w której rozgrywany był turniej (nieodpłatnie) lub w hali sąsiadującej z naszym hotelem (odpłatnie). Istotna była również komunikacja z organizatorami turnieju. Gdy jednego dnia organizatorzy zapomnieli zarezerwować nam kort, udało się zobowiązać ich do zarezerwowania kortu dla nas na innej hali. Co więcej, organizatorzy zobowiązali się zapewnić nam transport na trening i w drodze powrotnej!
 W ramach treningów staraliśmy się przede wszystkim realizować proste założenia taktyczne oraz umożliwić zawodnikom oswojenie się z nawierzchnią na jakiej rozgrywany był turniej (boltex).
Drugim ważnym zagadnieniem było zapewnienie zawodnikom możliwości wypoczynku pomiędzy meczami. Staraliśmy się, aby zawodnicy nie musieli spędzać zbyt wiele czasu na hali oraz by jedli posiłki odpowiednio wcześnie przed wyjściem na kort. 

Ad. 5

Stworzenie „team spirit” było jednym z naszych głównych celów, dlatego od samego początku zachęcaliśmy zawodników, aby nawzajem się wspierali podczas rozgrywania meczów. Wydaje się, że wspaniała atmosfera jaka panowała w drużynie pomogła rozstrzygnąć kilka zaciętych meczów na korzyść naszych zawodników (Chyliński – Dimofte 76 26 75, Gozdur – Arciuli 64 67 60). Będąc w „teamie” zawodnik czuje się częścią czegoś większego, a w kluczowych momentach meczu może to dodać mu skrzydeł. Szczególnie, gdy czuje wsparcie swoich kolegów i koleżanek. 
Podsumowując można stwierdzić, że rola trenera podczas tego typu wyjazdu jest złożona i stawia dość wysokie wymagania. Obejmuje ona:
1.Umiejętność nawiązania indywidualnego kontaktu z każdym z zawodników oraz stworzenia atmosfery drużyny.

2. Precyzyjną organizację przejazdu, noclegu, wyżywienia, treningu i wypoczynku.
3. Rozsądne gospodarowanie finansami i umiejętność szukania oszczędności.
3. Pomoc w opracowaniu i analizie celów szkoleniowych, które zawodnik realizuje w trakcie meczu i na treningach.
4. Znajomość języka angielskiego, która umożliwia skuteczną komunikację podczas turnieju. 

Ten ostatni punkt jest szczególnie niedoceniany. O tym jak ważne są dobre relacje z organizatorami turnieju niech świadczą poniższe przykłady:

a) Jeden z zawodników zerwał naciąg w rakiecie i na zbliżający się mecz miał tylko jedną „sprawną” rakietę. Dopiero po kilku interwencjach u człowieka naciągającego rakiety udało się go przekonać by rakietę naszego zawodnika zrobił poza kolejnością. Można sobie wyobrazić jak zdenerwowany byłby zawodnik, gdyby rakieta nie była gotowa przed rozpoczęciem meczu.

b) Meczowi jednej z naszych zawodniczek towarzyszyły niezwykłe emocje związane z mocno… kontrowersyjnymi wywołaniami piłek autowych jej przeciwniczki. Nasza interwencja u sędziego spowodowała, że mecz kończył się w dużo spokojniejszej atmosferze.

c) W drodze powrotnej organizatorzy udostępnili nam samochód i pomogli dowieźć naszych zawodników na prom, dzięki czemu mogliśmy spokojnie i bezpiecznie udać się w podróż powrotną.

Powyższe przykłady opisują tylko kilka wybranych sytuacji, jednak możliwość efektywnego komunikowania się z organizatorami, sędziami i obsługą turnieju jest nieodzowna.

Wyjazd do Helsingborga był dla nas wszystkich, zarówno zawodników jak i trenerów, bardzo cennym doświadczeniem. Turniejowe życie pełne jest niespodzianek miłych, jak i tych mniej przyjemnych. Na każdą okoliczność trzeba być przygotowanym, a można tego dokonać tylko poznając ten turniejowy światek od wewnątrz. 

WYNIKI (chłopcy do lat 16)
Eliminacje - I runda
Chyliński – Sanbaek (NOR)

63 61
Stefaniak – Andersch (SWE)
61 64

Gozdur – Arciuli (8 ITA) 

64 67 60

II runda

Chyliński – Dimofte (ROM)

76 26 75

Stefaniak – Jargerden (SWE)
75 67 46

Gozdur – Cremona (SWE)

63 60

III runda
Chyliński – Ramstromer (SWE)
61 63

Gozdur – Nurkovic (SWE)

64 62

Turniej główny – I runda
Gozdur – Bujdo (4 POL) 

76 64
Chyliński – Pisarek 


64 61

II runda 

Gozdur – Goossens (NED) 

64 61

Chyliński – Melchiorre (ITA)
67 60 57

¼ finału

Gozdur – Devos (BEL) 

62 26 26
Gra podwójna – I runda

Pisarek/ Stefaniak – Melchiorre/ Dimofte

67 61 64

Chyliński/ Gozdur – Wold/ Haraldsen

76 60

II runda

Chyliński/ Gozdur – Pisarek/ Stefaniak 

64 64

½ finału

Chyliński/ Gozdur – Skogeng/ Haraldsen

W.O.

Finał

Chyliński/ Gozdur – Lewicki/ Bujdo

57 46

WYNIKI (dziewczęta do lat 16)

I runda
Daszkiewicz – Schleich (GER)
36 36
Albrecht (8) – bye

II runda

Albrecht (8) – Mikesz (GER)
16 16

Gra podwójna – I runda

Albrecht/ Daszkiewicz (4) – Schleich/ Meyer

61 62

II runda

Albrecht/ Daszkiewicz (4) – Bruzzone/ Magnusson (1)
26 06

WYNIKI (chłopcy do lat 14)

I runda

Kłys (3) – Aschaber (AUT)

67 36
Stach – Iwdal (SWE)


46 64 46

Gra podwójna – I runda

Kłys/ Proskura (1) – bye

Stach/ Williamson – Rydberg/ Wiklund
16 16

II runda

Kłys/ Proskura (1) – Jones/ Sterland

76 63

½ finału
Kłys/ Proskura (1) – Wagi/ Lagerberg
63 06 26

WYNIKI (dziewczęta do lat 14)
I runda

Mikołajczuk – Troedsson

60 61

II runda

Mikołajczuk – Kenin (3)

36 57
Gra podwójna – I runda

Mikołajczuk/ Aumiller – Aradean/ Sabeshinskaja

75 06 61

II runda

Mikołajczuk/ Aumiller – Samuseva/ Shumilina (1)

36 16
